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Prenemera^ i skoszenia przyjmuje Administracyk

Telegramy.
(Od korespondentów tclzsnpch i Ag. Pefflęb.) 

Wybory do ziemstw
PłoSkirÓ W  (W ł.) N a  p rezesa  płoskirow - 

sk ieg o  zarządu ziem skiego został w y b ra n y  ba
ron  M aydel, n a  zastęp cę je g o  —  M arkiew icz; 
n a czło n k ó w  zarządu  zostali w y b ra n i d októr 
i ’ oł<jtow i w łościan in  B aran , n a  rad n ych  gu 
b ern ia ln ych  —  T y m czy ó sk i, K isie lew , M itkie- 
w icz i w lo śc ia n :n B aran . Z  p o la k ó w  został 
w y b ra n y  h rab ia  D u n in -B o rkow sk i.

PłOSkirÓW  (W ł.) N a  w n io sek  p rzew o dn i
cząceg o  n a d zw y cza jn e g o  zgrom ad zen ia  ziem skie
g o  o w ysłan iu  do N ajjaśn iejszego  P a n a  te le
gram u d zięk czj nnego rad n i p o la cy  prosili o w y 
słan ie  w ich im ieniu u łożon ego  przez nich te
legram u  w iern o p od d ań czego . P rzy łączen ia  się  
do telegram u d zięk czyn n ego , w y sy ła n e g o  do 
p rezesa  rad y  m inistrów , p o la cy  odm ów ili.

MohylÓW (AP). W y b o ry  p o w iato w ych  
rad n ych  ziem skich zo sta ły  zakończon e. W y b r a 
ni zostali p rzew ażn ie  w ięksi w łaściciele  ziem 
scy.

Uroczystości sokole.
Berlin (W ł.). W  dniu W czorajszym  od 

b ył się w B erlin ie im pon u jący  z lot o k rę g o w y  
so k o łó w  polskich. W  zlocie  w zię ło  udz:al 
2000 osób. W sp a n ia łe  ćw icze n ia  sokołów  
w zD udziły ogro m n y zap ał w śród  liczn ie zeb ra 
nej publiczn ości. P o  ćw iczen iach  odbył się o- 
biad w sp ó ln y , p odczas k tó reg o  w y g ło sd  m ow ę 
p o w italn ą  prezes Z w ią zk u  so k o łó w  B oro w icz. 
P o lic y a  z a ch o w y w a ła  się w o b ec  uroczystości 
sokolskich  z w ielką  rezerw ą.

Dzień katolicki.
M o gu n cya  (W ł.). O d b ył się niem iecki 

dzień katolick i, w  którym  w zięło  udział 50,000 
osób, rep rezen tu ją cych  900 k o rp o ra cy i k ato lic
kich. Z a p a ł p a n o w ał olbrzym i. U ch w alo n o  re- 
zo lu cyę , w y ra ża ją c ą  cen tro w com  zaufanie

W ystawa powszechna.
Medyolan (W ł.). O dbędzie się w y sta w a  

p o w szech n a. N a  k oszty  w y sta w y  a sy g n o w a n o  
10 m ilionów .

Zdrowie papieża.
B zy m  (W ł.). W  zdrow iu pap ieża  n astąp i

ło  pew n e polepszenie. D o sto jn y  ch o ry  odbył 
trzy g o d zin n y  sp acer po o g ro d a ch  w atykań skich .

Podróż admirała Togo.
Waszyngton (A P). P rezyd en t T a ft  w yd a  

ob iad  n a  cześć adm irała T o g o . W  toaście ^  
w y p o w ie d z ia ł życzen ie , a b y  Jap on ia  w spc = 
z P ó łn ocn ą A m ery k ą, A n g lią  i F ra n cy ą  w s p ó ł
d zia ła ła  ru ch o w i n a  rzecz p okoju  m ięd zyn aro
d o w eg o .

Rokowania francusko-niemieckie.
Berlin (A P). N arod ow o -lib erali żądają  

zw o ła n ia  parlam entu R ze szy  przed zako ń cze
niem  ro k o w ań  z F ra n cyą .

Z Bułgaryi.
Sofia (AP). W c zo ra j w  całej B u łg a ry i u 

ro czyśc ie  ob chodzon o n o o - le tn ią  ro czn icę  z w y  
c ięstw a  c a ra  K rum a nad N ikiforem  Foką.

Sofia (AP). W  dniu 4 sierp n ia  o czek iw a 
ne je st w yd an ie  rozkazu  o w y b o ra ch  d o „so- 
brania* n aro d o w eg o .

Konferencya.
Serajewo (AP). N a ostatn iej kon feren cyi 

klubu m uzułm ańskiego p ostan ow ion o: po łącze
nie obu p arty i m uzułm ańskich, u tw orzen ie  cen 
traln eg o  banku m uzułm ańskiego oraz w y d a w a 
n ie w sp ó ln eg o  orga n u  zam iast g a ze ty  „ Mu
f a  W |t*.

Zaprzeczenie.
R zym  (W ł.) Z a p rzecza ją  pogłosk om  o tern, 

ja k o b y  pom iędzy W atyk a n em  a R o sy ą  za ch o 
d ziły  n iep orozu mien ia. W a ty k a n  postanow ił 
nie m ieszać się do sp o ró w  p o lsko -litew skich .

Demonstracye przeciw wojnie.
Paryż (W ł.) W  d em o n stracyi p rzeciw  w o j

n ie w zięli udział p rzed staw iciele  w szystk ich  n a 
rod ow ości. P rzy ję to  rezo lu cyę , g ło szącą , iż r o 
b otn icy w szy stk ich  k ra jó w  u żyją  w szelk ich  m oż
liw y c h  śro d k ó w  w celu n iedopuszczen ia  do 
w o jn y.

Cholera.
Tryest (AP). N a  p aro w cu  „A d elb erg *  

zm arła  n a ch olerę  1 osoba. W  m ieście za n o 
tow an o w czo ra j 2 zasłab n ięcia .

Konstantynopol (W ł.). W  w ojsku  w y 
buchła cholera.

Kongres czesko-słowiański.
Berlin (AP). Z  pow odu m ającego  się od 

być w  przyszłą  n iedzielę ko n g resu  czesko  s ło 
w iań skieg o  z ra cy i 50-lecia  istn ien ia  b erliń 
sk iego  zw iązku  czesko-slow iań skiego  zw iązek 
w szechn iem iecki d om aga się od rządu za sto so 
w a n ia  śro d k ó w  rep resy jn y ch , pom iędzy innym i 
za b ro n ie n ia  u żyw a n ia  p odczas debaców  ję zy k a  
czeskiego.

Wybuch-
Wiedeń (A P). W  S o ln o ku  n astąpił w  g o 

rzelni w yb u ch  kotła. W ie le  osób odniosło o b ra 
żenia.

Pożary.
Wiedeń (AP). O statn im i dniam i miał 

m iejsce sze reg  p o żaró w  lasó w  oraz w si. 
W  C zech ach  w  d ziew ięciu  po żarach  spłonęło 
361 dom ów ; n a  W ę g rze c h  w  13  po żarach  p a 
stw ą płom ieni padły 4 73  dom y. L iczn e  p o żary  
m iały m iejsce n a M oraw ach, Ś ląsku  oraz w 
A u stry i D olnej. W  T y ro lu  cztero d n io w y pożar 
zn iszczył zn aczną przestrzeń  leśną.

Mińsk (AP). W  publiżu sta cyi O sipow i- 
cze ju ż  przeszło  tydzień  płonie las. O gień  za 
gra ża  s ta c y i k o lejow ej. P rzed sięw zięte  zostały  
środki w  celu z lo k alizo w a n ia  pożaru.

Mińsk (AP). W e  w si O m elno, pow iatu  
bobrujskiego , podczas pożaru, k tó reg o  ofiarą 
padły 33 dom y, zg in ęła  w  płom ieniach kobieta.

Na Bałkanach.
Konstantynopol (A P .) N astró j sp okojn y. 

P orta  otrzym ała  zapew n ien ie, że żadne z m o
carstw , n ależących  do trójporozum ien ia  nie 
w trąci się do sp ra w  albańskich. R ząd  turecki 
jeszcze raz  za zn a czył am basado row i r o s y js k ie 
mu, że n iem a zam iaru w o jo w a ć  z C za rn o g ó rą 1 
N asuw a ty lko  pew n e w ą tp liw o ści stan ow isko  
A u stry i, k tórej p rasa  p row ad zi w  dalszym  cią- 

1 a g ita cyę  na rzecz a ibań czyków .

Zabronienie emigracyi
R zym  (AP). W o b e c  za sto so w an ia  przez 

rząd u ru gw a jsk i d o  em igran tów  w łosk ich  śro d 
k ó w , id en ty czn ych  ze środkam i, zastoso w an ym i 
przez rząd argentyński, rząd  w łoski zabron ił e- 
m igracyi do U ru gw aju .

Sensacyjne aresztowanie.
PskÓW  (W ł.). P o lic y a  Zatrzym ała sam o

chód, z k tó reg o  rozrzu can o p ro k lam a cye , n a 
w ołu jące do p o grom ów . W e w n ą trz  sa m o ch o 
du* ja k  się okazało , zn ajd o w a li się: prezes izb y  
skarb ow ej A rc h a u g ie lce w  oraz K a za rin o w  z ż o 
ną. A re szto w a n i od m ów ili w szelk ich  w y ja ś 
nień. S p isa n y  zo sta ł protokół. O  a re szto w a 
niu zaw iadom ion o gu b ern ato ra .

Wydelegowanie zagranicę
Petersburg (W ł.). M inister spraw iedli- 

w o ści S zcze g ło w ito w  w y d e le g o w a ł za gran icę  
d la  u d oskon alen ia  się dw u n astu  sęd zió w  śled 
czych  oraz w icep roku ratorów .

„Swiet* o Tołmaczewle.
Petersburg (W ł.). „S w ie t*  zam ieścił a r

tykuł w  ostrej form ie p o tęp iający  działa ln ość 
n aczelnika in. O d esy, T o łm a czew a, k tó ry, w e 
d ług słó w  g a zety , zapom niał o intei esach p a ń 
stw a  i p o grąży ł się w  interesach  o so b istych , 
sw y c h  sym p atyach  i egoizm ie.

„Now. Wremia* przeciwko Finlandyi.
Petersburg (W ł.). „N o w o je  W rem ia*  żą 

da  o tw a rcia  w  F in la n d yi od d ziałó w  B an ku P ań
stw o w e g o  oraz w p ro w a d zen ia  ro sy jsk ieg o  s y 
stemu m on etarn ego.

W sprawie zabójstwa Skopir.skiego.
Petersburg (W ł.). „N o w o je  W rem ia*  p i

sze, iż  jest p rzyp u szczen ie, że v icep roku ratora  
S k o p iń sk iego  zam ordow ał; czło n kow ie w y k r y 
tej przez n iego  b ojow ej o rg a n iza cyi scc.-rcw o - 
lu cyo n istó w , k tó rzy  zb ieg li z katorgi.

Igrzyska olimpijskie.
R yg a  (AP). R o zp o c zę ły  się - ig rzy sk a  o- 

lim pijskie, zo rg a n izo w an ie  przez to w a rzystw o  
sp o rto w e „U n io n *. W  ig rzysk ach  biorą udział 
p rzed staw iciele  trzyn astu  j t-stw  sp o rio w ych , w 
tej Ęsznbea P etersb u rg a  F in lan d yi.

Dżuma w Odesie.
Odesa (AP). K o m isy a  sa n ita rn o -w y k o 

n aw cza  p o sta n o w iła  ro zszerzy ć  o r g a n iz a c ję  
w alk i z epidem ią dżum y: podzielić m iasto na 
re jo n y , u tw o rzyć  posterunki ob serw acyjn e, 
w zm ocnić akcyę  tępien ia szczu ró w , p rzed się
w ziąć środki w  celu u zd ro w otn ien ia  przytu ł
k ó w  n o cle g o w y ch , dać m ożn ość ubogiej ludno
ści m iasta k o rzystan ia  bezpłatn ie z łaźni, z a o 
p atrzyć po lieyan tów  w  Środki dezj7nfekcyjnc 
i t. d.

OdeSa (AP). Z apo m o cą an alizy  bakteryo- 
io g iczn ej stw ierd zon o szó sty  w  c iąg u  ty go d n ia  
w yp ad ek  za słab n ięcia  n a  dżum ę.

Zjazd archeologiczny.
Nowogród (AP). P od przew odn ictw em  

ep. A rsen iu sza  od b yło  się p ierw sze posiedzenie 
zjazdu arch eo lo giczn eg o . O d czytan e został}7 
referaty  przez ep. D ym itra, P ry łu ck ieg o , Ł op a- 
re w a  i inn ych.

Nowogród (AP). N a zjazd  a rch eo lo giczn y  
przybyli: profesor u n iw ersytetu  k ró lew ieck ieg o  
Sztid a, uczeni szw ed zcy  A lm g ren k  (z U psali) i 
A n re  (ze Sztokholm u) oraz przed staw iciele  hcl- 
sin gfo rsk iego  m uzeum h isto ryczn ego.

Wyścigi samochodów.
Ryga (AP). Z ra n a  sam ochody, b iorące u 

dział w  w y ś c :ga ch  M oskw a— R y g a , od jech ały  
do R a d en p o js, g d zie  o d b yły  się w y śc ig i jedno- 
w io rsto w e. B ra ły  w  nich udział 23 m aszyn y. 
N ajw ięk szą  szyb ko ść  (120 w iorst) osiągn ął 
„B en z*  to w a rzystw a  „P ro w o d n ik* . W ieczorem , 
na cześć uczestn ików  w y śc ig ó w  w y d a n o  oDiad*

Z lotnictwa-
Sewastopol (AP). P oru czn ik  D yb ow ski 

d okon ał p o m yśln eg o  w zlotu  na ap aracie  s y s te 
mu „B leriot*  do Bnłaklaw y , Inkerm anu i z po. 
w rotem .

Petersburg (AP). L o tn ic y  w o jsk o w i p o ru 
czn icy  Sam o jło  i N ikolskij dokon ali n a  „ B ie d o 
cie w  ciągu  36 m inut w zlotu  z  G a tc zyn a  do 
K ra sn e g o  S io ła  i z pow rotem .

Wiadomości o urodzaju.
Petersburg (AP). W e d łu g  w iadom ości o-

trzym an ych  w  drodze te legraficzn ej w id oki n a 
urodzaj w  R o sy i europ ejskiej są średnie. U ro 
dzaj pszen icy  ozim ej— średni, ja re j —  zbliżony 
do śred n iego , ży ta  i o w sa — średni, jęczm ienia 
dob ry.

N iezadaw ala jące lub częściow e złe są p o 
siew y  w ym ien io n ych  zb óż w  środ kow ej części 
kraju n adw ołżań skiego i ok ręgu  nadam urskim . 
P szen ica  ozim a i ja r a  oraz ży to  urod ziły  d o 
brze w  gub. po łudn iow o-zachodn ich , w  P olsce, 
częścio w o  n a  R u si i w centrum .

N a K a u ka zie  i w  ok ręgu  D ońskim  stan 
p o siew ów  p szen icy  ozim ej je st po części nieza- 
d a w a la ją cy , p o  części z ły , p szen icy  ja re j m iej
scam i d o b ry , m iejscam i n ie za d a w a la ją cy . Ż y to  
n a p ółn ocnym  K a u ka zie  je st częśc io w o  dobre, 
częśc io w o  n iezad aw ala jące.

W  p o zo sta łych  m iejscow ościach  w sp o 
m niane trzy  gatu n n i zb pża są  za d aw a la jące , 
ow ies i jęczm ień urodziły  d ob rze w  gu bern iach  
polud.-zachodnich, w  kraju  nadw ołżańskim , 
częścio w o  w  centrze, p ó łn ocnym  K au kazie  i w

P olsce . O w ie s  je st d o b ry  w  n iektó rycg  g u b er
n iach  ruskich. W  S jTb eryi Z ach od n iej o czek i
w an e są p o części n iezad aw ala jące, po części 
zle zb io ry  zbóż.

Założenie kamienia węgielnego.
Moskwa (AP). N a  placu Mińskim w  o 

bccn o ści w ładz ad m in istracyjn ych , ku ratora  o- 
kręgu  n au k o w eg o , czło n ków  zarządu m iejskie
go , profesorów  oraz słuchaczów  un iw ersytetu  
S za n ia w sk ieg o  o d b yło  się założen ie kam ienia 
w ęg ie ln e g o  pod budow ę n o w eg o  gm achu uni 
w ersyteck iego . K o sz ty  b udow y n a razie obli 
czon o  n a sum ę 500,000 rb. D otąd zeb ran o 
310,000 rb.

Różne
J a r o s ła w  (AP). N arada  agro n o m ó w  oraz 

s p e c ja lis tó w  rząd ow ych  o p ra co w ała  przepisy 
zasad n icze d la  k o rzystan ia  z w ynajm u narzędzi 
ro ln iczych  i uzn ała  za  n iezbędne zso so w an ie  
przez ziem stw a środ ków  w  celu ulepszenia h o 
d ow li k o n : oraz o p raco w an ie  program u w y sta 
w y  bydła.

Perm (AP). W  F a b ryce  K asliń skiej o- 
tw a rta  zo stała  szkoła instruktorów  b udow nictw a 
m aszyn roln iczych.

T liła  (AP). Z a b ó jc a  pom ocnika kom isa
rza  p o licy jn eg o  G o lik o w a, C zy żó w , został a re
szto w a n y  w pobliżu stacyi Jasienki.

Jarosław (AP). N arada a gron o m ów  oraz 
sp ecya listó w  rząd o w ych  została  zam knięta.

Nowoczerkask (AP). W  rejon ie  stacyi 
F ilo n o w o  w  prom ieniu 50 w iorst przeszła  ule
w a, k tóra  zatop iła  dom y i zb u rzy ła  w iele sp i
chrzów7. L u dzie  ra to w ali się n a  dachach. Z g i
nęło w iele bydła oraz u legło  zniszczeniu w iele 
zboża.

Włądywoslok (AP). P rzyb ył krążow n ik 
w łoski „C a ia b ria * .

Petersburg (W ł.). C h ru stalew  w  liście 
do „N o w . W rem .* n a zy w a  oszczerstw em  w ia 
dom ość o tein, ja k o b y  mial skraść pieniądze, 
należące’ do em igran tów , i zaw iad am ia o po
ciągn ięciu  przez siebie do odp ow iedzialn ości 
sąd ow ej za  oszczerstw o w y d a w c ę  g a zety  „ IJa
ry  żsk i j  L is to k * , B ie lyja .

Wołogda ( A l ’). W k ró tce  otw a rta  zostan ie 
szkoła m leczarsko-gospodarcza.

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .
)xiś 25 (7) JakóLa Apost.

Tutro 2Ó (8) Anny Matki N. M. P.

Wsćfcód ł  M d r  4 3"!
fiańća •  ę  ;A:. 7 34.

D łu y a fć  dnia £»dz. 14 » .  56.

K a l a n d a p t y k  H i s t o r y c z n y .

7 s ie rp n ia  n . s t .
Roku 1295- B olko I, książę Św idn icki, 

w yd aje  p rzyw ile j d la  żyd ó w .

—  N APAD . W czoraj do stojącego przed do
mem N° 8 przy ul. Dorohożyckiej stróża G. Popław 
skiego oraz stróża S. Peszczenki podeszło kilku 
bandytów, którzy poczęli ich bić. Pobici nie zdą 
żylj się opamiętać, gdy już bandyci zbiegli przez 
płot do sąsiedniego domu. Poszkodowanym  udzie
liło pom ocy lekarskiej Pogotowie.

—  P O ŻA R . W czoraj zrana w ybuchł pożar 
w  domu. Ni 96 przy ul. Międzygórskiej, należącym 
do małoletnich spadkobierców Pogoriełow ów . Dom 
spłonął. Nieruchomość nie była zaasekurowana.

—  G R A B IE Ż. Na rogu ul. Moskiewskiej zra 
bowar.o torebkę z pieniędzmi przechodzącej Tatja- 
nie Szewczenko. Jako oskarżeni o grabież areszto
wani zostali T . Suchoruczenko. E. F iedo.ow  i A. 
Biełow.

Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. N i Bibikow. 
skiin Bulw arze otruła się 26-letnia Irena G. P rzy
były lekarz Pogotowia udzielił desperatce pom ocy 
lekarskiej, poczem odwieziono ją  do szpitaia A le
ksandrowskiego. Przyczyną desperackiego kroku 
b yły  nieporozumienia rodzinne.

W czoraj służący w  prosektoryum  Filip So- 
siedka, będąc w  stanie nietrzeźwym , napił sięw 
celu samobójczym sutflimatu. W ezw an y lekarz Po
gotowia zrobił mu płukanie żołądka, na co po

szło 3 wiadra wody, nie zdołał jednak desperatowi 
przyw rócić przytom ności. Stan zdrowia S . jest nie
pewny.

—  K R A D Z IE Ż E . Do mieszkania nieobecne
go w  Kijow ie G. Chołodnoja (Ekaterynińska 18) do
stali się złodzieje, którzy skradli w iele cen rych  
przedmiotów. W artość skradzionych rzeczy na ra
zie nie jest wiadoma.

W  dniu w . zorajszym  dokonano kradzieży, w  
mieszkaniu A. Ob.nołowskiego (Szczekaw ick. 43), 
o kradzież podejrzewany jest syn Osmołowskizgo- 
w  mieszkaniu M. Juchorewa (Popajewska 40); l E. 
Moskwika, N. Gusarowa (G łuboczyckt 11); B, W eks- 
lera (Aleksandrow ska 75), G. BorowikA ęK -tem iac- 
ka 16), w  składzie kupca Majanca (rógN adbrzeżno- 
K reszezstyckiej i ul. W ierchnij W ał) i w  m ieszka
niu Ch. Lew ina (Międzygórska 32).

—  W Z R O S T  N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y C H  W Y P A D 
K Ó W . Statystyka w yjazdów  Pogotowia Ratunko
wego w  Kijowie w  ciągu pierwszej połow y r. b. 
wykazuje znaczny wzrost nieszczęśliw ych w ypad
ków w  porównanir z latami ubiegłemi. Największa 
ilość w yjazdów  karetki Pogotowia w  ciągu jednego 
miesiąca roku ubiegłego wynosiła 500. W  roku bie
żącym w  kwietniu było 706 w yjazdów . Szybko 
wzrasta ilość w ypadków  wskutek poranienia. W  
styczniu takich w ypadków  było 49, następnie ilość 
ta wzrasta i dosięga w  czerw cu liczby 108. P o 
dobnież rzecz się ma z samobóistwami. Ż 49 w y 
padków w  styczniu ilość samotłóistw dosięga 59. 
W ypadków  najechania tram wajów na przechodniów 
zanotowano w  pierwszej połow ie r. b. 39. Ogółem  
karetka Pogotowia w yjeżdżała do d 1 lipca r. b. 
3,486 razy, gdy w  roku ubiegłym  liczba w yjazdów  
w  ciągu tego czasu wynosiła około 2000.

—  ZA B Ó JST W O , Przed kilku dniami w  do 
mu N» 4 przy ulicy ■ GogolewsKiej zamieszkali 25 
letni służący A leksy  G orszelew  i niejaka Anna A t 
wluczenko, w  wienu lat 22, którą G. podał jako 
swoją żonę. Sąsiedzi nowych m ieszkańców zaraz 
zwróciii uwagę na 10, iż kłócą się oni po całych 
dniach. Pawluczenko ciągle czyniła o .coś w yrzuty 
swem u sublokatorowi i nigdy nie w ychodziła z do
mu. W ieczoram i słyszano krzyki histeryczne. Gor
szelew  często w racał do domu w  stanie nietrzeź
wym. W  dniu 23 lipca nowi lokatorowie nie w y 
chodzili ze sw ego mieszkania do wieczora. Q go<£ę. 
11 Gorszelew  w yszedł na podwórze, pochodził 
chwilę, poczem  w rócił do mieszkania. Nagle o go 
dzinie 12 w  nocy w  mieszkaniu G orszelew a rozległ 
się w ystrzał Sąsiedzi w ezw ali stójkowego i weszli 
do mieszkania, gdzie oczom ich przedstawił się nastę
pujący widok: ra  łóżku leżaka cała w e krwi z raną 
postrzałową w  skroni Anna Pawluczenko. Na dru- 
giem łóżku leżał Gorszelew . N iezwłocznie iłe zw a  
no karetkę Pogotowia i po dokonanm Annie P a 
wluczenko opatrunku odwieziono ją  do szpitala 
Aleksandrowskiego. Po kilku minutach jednak P. 
zmarła, nie przychodząc do przytomności. Gdy P. 
przenoszono z łóżka do karetki Pogotowia, z 'p o i 
ręki jej w ypadł rew olw er. Policya rozpoczęła c j  ■ 
danie Gorszelewa. G orszelev7 a; w ał obojętne od
powiedzi i widocznie był pijany. W edług jego słów  
Anna sama odeorała sobie życie. G. aresztowano i 
w  cyrkule wyjaśniono, że udaje on pijanego. Śledź 
two wykazało, iż Gorszelew  zastrzelił swoją sublo- 
katorkę i wcisnął jej rew olw er do ręki, by nadać 
wypadkow i pozory samobójstwa. V.T mieszkaniu 
Gorszelewa policya znalazła jego list, w  którym 
donosi on swemu przyjacielow i, iż postanowił ode*, 
brać sobie życie, oraz listy Anny Pawluczenko, w 
których zmarła uskarżała się przea swem i przyja
ciółkam i na usU w iczce pijaństwo i awantury sw e 
go sublokatora. W edług słów  zm arłej, zam ierzała 
ona w  tych dniach porzucić Gorszelewa, ten zaś, 
w iedząc o tern, groF  jej śmiercią.

Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej.
Dnia 24 lipca (6 sierpnia) 1911 r.

g- 7 i &■ * S  -M
z rana po poł. w ieki.

Temp. pow. w edł. Cel. 15,6 21,8 17,0
Barometr przy O w  m. m. 743,0 744,2 744,7
Stop. w ilgotności w  proc. 89 58 2.
Kier.i szyb.wi«t.(w m.nas.) P łn W , W l P ln W , 
Chmur. w edł. 10 st. sys. 10 10 10
Ilość opadów w  mm. 1,2 0,0

od g. 9-ej wieCz. 
do g. 9-ej w iecz.

Najw. temp. powietrza w  ciągu doby . . 24,0
N a jn iż s z a ........................................................................rj.,2
Przeciętna tem. pow. w  ciągu doby . 18,1
W ielol. przeć. temp. pow. w  ciągu doby . ao,i 

O g ó ln y  stan  p o g o d y  w  E urop ie z ra n a  n a 
p o d staw ie telegram u g łó w n e g o  O b serw ato ryu m  
fizyczn ego:

Zniżone ciśnienie barometryczne na W ę 
grzech i na krańcach południowej R osyi (Nowepo- 
syjsk 766 mm.), sfera ciśnienia w ysokiego. — r.w 
większej części R osyi Europejskiej (Kazań 767 njm.). 
Burze —  miejscami ,w  zachodnim pasie Ro.;yi i na 
Kaukazie. Tem peratura powyżej normy <na'Wscho
dzie Rosyi, zbliżona do normy —  na póludńiu jej 
oraz powyżej normy w  rejonach p ozostt^ ch. P rze
w idyw ana pogoda: cieplej na wschodzie 1 na połu
dniowym wschodzie Rosyi, ciepło na południowym 
zachodzie i na północnym wschodzie, upały w  po
zostałych m iejscowościach* Rosyi. Burze prawno 
podobnie w  pasie zachodnim, na północnym ws< ho- 
dzie i na skrajnym południu Rosyi.

Mania Mianowska (Zim).

B A J K A
o Jaśku i Złudnej,_ _ _ _

I)

g d  s i ę  w  księżnę Salome? zmieniła.

■Jest' na switi wala,
A ktoż je i  maićU 
Jest' na switi dola,
A ktoż je i z  naje?. .

Szewczenko.

—  Jaśku!.. Jaśku!
P o p ły n ę ło  przez łąkę i w  ciem ni boru ro z

leg ło  się  w ołan ie...
—  Jaśku!..

Z  w ązkie j, leśn ej ścieżynki, n a słońcem  
zalan ą łąkę w y su n ę ła  się sm ukła, zw in n a  postać 
d w u n asto le tn iego  chłopca. C iało  je g o  tw arde, 
ja k  rzem ień i chybkie ja k  cień, o w ija  w  bio
drach przep aska  futrem  n a w ierzch . C iem ne o- 
brączki w ło só w  ok a la ją  dziecinn ą jeszcze  tw a 
rzyczk ą... z pod nich, sm ugą m roku, patrzą  z a 
dum ane oczy. P ra w a  jego ręk a  trzym a n a  r a 
m ieniu dzban; w  lew ej niesie g lin ian e d w ojak i, 
pełne m alin. G ło w ę i n a g ą  pierś ch łopca pali 
żar letn iego , p o łu d n iow ego  słoń ca... n o gi toną 
w  p ieszczocie w ielkich, b iałych  rum ian ków ...

N ap rzeciw ... przez łąkę... p łyn ą... lecą... 
ja k b y  d w a  biało  złote  prom ienie od erw an e od 
słoń ca...

—  Jaśku!.. Jaśku!..
D w ie  jasn e  g łó w k i p rzy lg n ęły  do ram ion

ch łopca —  d w ie  białe istotki zarzu ciły  mu ręce

n a  szyję. U siedli razem , pod cieniem  brzozy, w  
traw ie ...

—  A  czekałeś?
—  C zekałem , Z łu d n a ... M am  d la  w a s  ma-

in y ...
—  A  ojciec B run on  g n iew a ć  się n a  cie

bie nie będzie?
—  N ie, In ga, n ie bój się, on  m yśli, że 

p acierze  odm aw iam  w  pustelni...
Z ło c iste  w ło sy  Ztudnej rozsyp u ją  się po 

traw ie ... śm ieje się p rzezrocz sreb rzysta  je j 
oczu ,., łakom ie się usta o tw iera ją  d o  m alin... 
Jedn ą po d ru giej... n ajp iękn iejsze... chłopak 
w y b ie ra  i kładzie w  te czerw o n e usteczka. 
L n ia n a  g łó w k a  Ingi p o ch yla  się n ad  d w o ja k a 
mi... paluszki przebierają  w śród  ja g ó d ... N araz 
w ielk a... so czysta  m alin a d o tyk a  sp ragn ion ych , 
go rą cych  w a rg  chłopca...

—  Jedz że i ty, Jaśku, zm achałeś się, 
zb iera jąc ...

S za le je  śn ieżn a w ichura. B ia łe  n iebo... 
b iała ziem ia... i b ia ły  bór w k o ło ... a  za p a d a 
ją c y  w ieczór popiołem  zm roku p rzysyp u je  tę 
b iałość...

W  w ielk iej, ciem nej izbie d w oru  siedzą 
In ga  i Z łu d n a. P rzytu lon e do siebie, słuchają  
bajań  starej Etnnildy... d ługich , ja k  nitki jej 
p rzęd zy... m on oton n ych, jak  furkot je j w rze 
ciona. N a ziem i... p rzy  ognisku... otu lon y k o 
żuchem ... drzem ie Jasiek... P rzysła ł go  o. B ru 
non d o o g ró d k a  po ży w n o ść  —  chłopak ledw ie 
się dokopał przez śn ieg i, a w ró cić  dziś do pu
stelni nie m oże, bo ś la d y  za w ia n e i n oc już 
zapada. C iepło ożyv  ia  p o w oli je g o  skosL iiate 
n ogi... g ło w a  sen n a... krążą po niej len iw ie  
m yśli: D ob rze, że na św iecie  b ia ła  za w ie ja ... 
D ob rze, że ciepło u ogn iska ... D obrze, że d ziew 
częta  się śm ieją... D obrze, że oczy  Z łudnej są 
czasem  sreb rn o-szare, ja k  n iebo jesien n e —  
czasem  zielon e, jak  w od a leśn ych  je z io r— a In 

gi, ja k  dal w abią  błękitem  i c iągn ą, ja k  otchłań, 
bo zd a  się, że p o za  nią jest c isza  bezbrzeżna 
i rad ość ja sn a  i  św ięta  p o go d a ...

—  A  b yło  mi ju ż  ze szesn aście  roków , 
gd y  m nie ochrzcili n a kró lew skim  d w orze —  
ciągn ie sta ra  p o w oli. —  O j w eso ło ż tam  b yło  
a g w a rn o ... N ap atrzy ły  si ? o czy  m oje w sze la 
kich cudności, sk arb ó w , b o ga ctw ... i w ojów  
dzielnych, i śliczn ych  rycerzy , i uczt w sp an ia 
łych  a szum nych... A le  śm ierć m ęża i syn ó w  
zm ieniła mi św ia t ca ły  i nie szkod a mi b yło  
rztfcić to w szyśtko , by tu chodzić n a  stare żal- 
niki i starym  bogom  ofia ry  składać. M ocn iejsze 
on e od  tego  o b cego , n o w eg o  B o g a , co  teraz 
z k ated ry  nad zam kiem  królew skim  panuje. 
D o p ó ki życia  lasom , strum ieniom  i jeziorom , 
d o p ó ty  ży c ia  1 im —  d op óki zb oża szum ieć 
będą n a  w iosn ę i padać pod sierpem  w  jes^:- 
ni, dopóki p szczo ły  m iód w o n n y  z kw iató w  
zb ierają, pó ty  ich w ład zy  i kró lo w an ia  nad tą 
ziem icą... i nic na to nie poradzi n aw et o. B ru 
n on...

S p ojrzała  zaczepn ie n a  Jaśka, ale on p a
trzy  w  ogień, ja k b y  je j nie słyszał w cale , a 
uśm iech tę sk n y  błądź:' mu po ustach...

—  P rzyjech ałam  tu, Z łu d n a, w  orszaku 
ślubnym  tw ej m atki— hołubiłam  ją  i żałow ałam  
ja k  córkę; ale m i i córk i p o zazd rościła  M arzan 
na bezlitosna!.. O . B iu n o n  n azw a ł cię Salom eą 
n a  m atki w spom nien ie —  ty ś  jed n ak  b yła  dla 
n as Z łu d n ą i Zł& dną Fstaraś...

P o ch y la  się. nad kądzielą ... ze  sta rych  oczu 
p łyn ą  łzy ... W ich er huczy... w y je  w ściek ły , 
zm agając się z dębow em  ścianam i dom ostw a, 
i k łęb y  dym u v  pędz,a do w n ętrza  św ietlicy ... 
Dziec> m ilczą zaJum ane...

—  W iesz, In ga, w  taką noc burzliw ą, 
tylko  nie śn ieżną, a le jesien n ą, dżdżystą, p rzy 
niósł mi ciebie m aleńką o. B ru n on ... D zieckiem  
p rzy  piersi ukradły cię w raz z  tw ą  m atką niem- 
ce za  m orzem ... za  w ielkiem ... A  w zięły  w as

dla  n iebyw ałej ja k o b y  urody tw ej matki, ino, 
że im n a korabiu  w  drodze zach o rza ła  i zm ar
ła. . O ddali cię do klasztoru  pobożnym  d ziew i
com , które potem  n asza  k ró lo w a  sp row ad ziła  
na w zó r i p rzyn ętę sw oim  niew iastom ... O sa 
dziła  je  stąd n iedaleko i hojnie uposażyła; —  
ksienię znałam , o n a  to o p o w iad ała  mi o tobie... 
A le  je  biedaczki w k rótce za ra za  w szystk ie  w y- 
m orzyla... gd y  o. B ru n on  p rzyszedł je  ra to w a ć —  
zn alazł ju ż  ty lko  ciebie...

K u p ało w a  nocka. Z  dali... po w odzie... 
płyną w ian ki i p ieśni... a z niem i, czasem  roz- 
g w a r  bujnej, roztańczon ej m łodości... czasem  
tęskne echo jak ie jś  rad ości życia ... jasn ej... d a
lekiej... Z  dali... p rzez g ę stw ę  liści... św iecą  p ło
m ienie sto sów ... m igają w śród  lasu b łyski o- 
g n :a  p łoch liw e ja k  ciche stąpania... n ie u ch w y
tne ja k  szepty... n ag le  jak  .sp ojrzen ia  rozpalo
nych źren ic... W śró d  konarów  starej lipy, z w i
sającej nad w odą, za słu ch a n y  i w p a trzo n y, a 
w  tem  zasłuchaniu  i w patrzen iu  daleki od tego, 
co w idzi i s łyszy  —  siedzi Jasiek... R ankiem  
chciał lecieć w  bór... suche d rzew o n a  stosy 
rąb ać z chłopakam i i rw ać  kw iaty  n a  w ieńce 
dziew czętom  —  n ajpiękn iejsze Z łudnej p rzy o b ie
cał... O . B run on  zatrzym ał g o  i zgrom ił su rc- 
w o... I cóż z tego , że w y ró sł ju ż  n a  m łodzień
ca? N ie d la  n iego  grzeszne, p ogań skie ob rzędy 
i za b a w y — on p rzyszły  m nich— je g o  ch rześci
ja ń stw o  inn e b yć musi, n iż w ia ra  to w a rzyszy , 
pełna jeszcze  guseł za b o b o n ó w — a n iech  nie 
zapom in a o ciążącej przysiędze, która n iespeł
n io n a k lątw ą mu nad g ło w ą  zaw iśn ie ... P rze
cież w ie, że ojciec je g o , p o ró żn iw szy  się ze 
sw yin  starym  rodzicem , zabił gep i spalił w 
g u ie w ie  dein rod zin n y, a w nim trzech  b raci 
z kobietam i i dziećm i —  potem , g d y  ran io n y  
śm iertelnie kajał się  przed B ogiem , kazał przy- 
siądz żonie, że ro czn eg o  w ó w cza s syn a, je d y 
naka, g d y  podrośn ie, odda o. B ru n on ow i na

n aukę, b y  się służbie B ożej pośw ięcił, zfc w in y  
ojca  pokutę czyn ił i zb aw ien ie  je g o  duszy w y 
jed n a ł— inaczej g n iew  B o ży  i nad nim z a l 
śnię... M atka p rzy sięg ła — a Jaśko tej p rzysięg i 
łam ać nie m oże— B ogu  o fia ro w an y...

W ię c  uciekł od p ieśni i śm iechów . K u p a 
ło w a  nocka gw .azd am i św ieci... A  za  tem i 
gw iazdam i... w yso k o ... w  niebie... m ieszka B óg... 
jeden — je d y n y ... straszn y, m ściw y, cc  oad ał 
sw eg o  sy n a  n a o fiarę  i ziem skim  ojcom  z e zw o 
lił czyn ić  z sy n ó w  ofia ry  grzech ó w  sw oich ... 
I Jasiek musi przed nim się korzyć... i służyć 
mu i koch ać g o , bo inaczej czeka ch łopca w iecz
n ość w  m ęce piekielnej .. I n ie w oln o  mu u- 
ciec do d a w n y ch  b o gó w  i bogiń, w eso łych , ja 
sn ych , ła g o ćn y cn , ja k  letni ran ek, co biorą n a  
ofiarę nie m ękę dusz ludzkich, a k ło sy  zboża, 
kołacze i m iodu p lastry... E m nilda m ó w iła  mu 
k iedyś, że najpotężniejsza 1 n ajrad ośn iejszą  
z b ogiń — bogin ię W o lę  p o rw a ł’ k ap łan i p ra w 
d ziw eg o  B o g a  i utopili w  n ijd o stęp n em , le- 
śnem  bagnisku... za  nią, zro zp a czo n a , rzuciła  
się w bezdeń je j siostra b ogin i D o la --d la te g o  
to in aczej teraz n a św iecie, a g ę śla rze  śp ie
w ają:

Jest na św iecie W ola  —
Ludzie jej nie mają!
Jest na świecie Dola —
Ludzie jej nic znają

S ą  ci one n a św iecie , ale nikt ich od n a
leźć nie m oże —  puszcze r o z le g le .. b agn a b ez
denne... a strach  przed n ow ym  B ogiem  szukać 
ich ludziom  zabran ia...

S zeleszczą  paprocie... ga łązka  chrupnęła... 
N a tle czerw ien i ogn isk ... m iędzy cieniam i 
d rzew ... zw ój m gły białej się p rzew ija .. C ich o ... 
szy b k o ... o g ląd ając się trw ożn ie ... postać d ziew 
częca  b iegn ie ku rzece... do jrza ła  Jaśka... z w ra 
ca  ku niem u...

(D. c. n.)
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VI Rok 'stnłenia.

PIERWSZE JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI

R ozpoczął VI ro k  Istnienia.
W y c h o d zi w  roku i q i i  pod d otych czaso w em  k iero w n ictw em  i z program em  p o lityczn ym  niezm ienionym . 

.Dziennik Kiiowski" W roku  1 9 1 1  w p row ad zi! c a ły  sze reg  ulepszeń za ró w n o  ppd w zględem  treści jak
form y.

W  roku  19 u  „Dziennik Kijowski* d ru k o w a n y  je st sp e c y a ln e m i now e m i c z c io n k a m i, co  pod-

m osło  czy sto ść  i czyte ln o ść  pism a.

W  roku  1 9 1 1  d z ia ł  in fo rm a c y i te le g r a f ic z n y c h  „Dziennika* został zn aczn ie  ro zszerzo n y, 

a zw łaszcza  dział telegramów z W a rs z a w y , K ra k ó w - , L w ow a i P o z n a n ia .
Z P e t e r s b u r g a ,  W ied n ia  i B e r lin a  n a d sy ła ją  do „Dziennika Kijowskiego* n ajśw ieższe  infor- 

m acye sp ecya ln i koresp o n d en ci

O p ró cz  te legram ó w  A g e n c y i P etersb u rskiej i w y n r e ir o n y c h  a g e n c y i w łasn y ch  „D zienn ik  AI jOwSfci* 
um ieszcza s z e r e g  k o re s p o n d e n c y i  w ła s n y c h  i s p e c y a ln y c h  k o resp o n d en tów : z  W a rsz a w y , 
L w ow a, K ra k o w a , P o z n a n ia , W iina, Ż y to m ie rz a , K am ień ca  P o d o lsk ie g o , C ie sz y n a , 
n ad to  w  roku 19  n  dział p^ ow in cyon aluy „Dziennika Kijowskiego" zasilać  b ędą k o re s p o n d e n c i  z  B i i h m * 

n ia , B e rd y c z o w a , Ł u c k a , W inn icy , P ło s k iro w a , R ad o m y śla , S ła w o ty , Z w in o g ró d k i, 
S z e p e td w b i, B ia łe j C e rk w i, S m iły , Z a s ła w ia , K o rc a , R ów nego , S ta re g o -K o n s ta n ty -  
n o w a  i in n y c h  m ia s t  i w s i n a s z e g o  k r a i n .

O  życiu  zŁ gtan iczn em  in fo rm ow ać będą czyte ln ik ó w  , , D z ie n n ik a  Ki jo w s k ie g o 11.] koresponden ci:

z W ied n ia , B e r lin a , R zym u i P a ry ż a .
Z  ży c ia  C esa rstw a  i kolon  i polskich d ostarczać będą w iad o m ości koresn on den ci w  P e te r s b u r g u ,  

C h a rk o w ie , O d e s ie  i B aku .
P rócz tego  um ieszczać będzie , Dziennik Kijowski" w  odcinku s z e r e g  p o w ie śc i t łó m a c z o n y c h . 

W d z ia le  h is to ry c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" p rzyrzeczo n y  w sp ółu dział zn akom itego  historyka R u si

p- Aleksandra iajlonowskieyo i o-ra Konopczyńskiego.
N adto d ru k ow ać będzie studyum  h isto ryczn e autora  „ N o c y  z 6 n a 7 p a źd ziern ik a" p. W. DRGGOMIRA p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldom".
P ren um eratorom  „Dziennika Kijowskiego" p rzysłu gu je  w  r. 1 9 1 1  p ra w o  n a b y w a n ia  p o  cen ie  zn iżo n ej cen- 

n ych  w yd aw n ictw : H . M O Ś C IC K IE G O  —  D zie jó w  P o ro z b io ro w y c li  L itw y i R u sij W y d aw n ic tw a  
D z ie n n ik a  „ R o z w ó j11 p. t .  „ K r^ k ó w (ij D -ra  K O N E C Z N E G O  —  H is to ry i P o ls k ie j .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" p o zosta ją  niezm ienione, a m ianow icie:

12 r b .  r o c z n ie ,  6  r b .  p ó łro c z n ie ,  3  r b .  k w a r ta ln ie ,  I ■ b . m ie s ię c z n ie .
O sobom , które d o tych czas op ła cały  zn iżoną pren um eratę 6 i 8 rb., p ra w o  to p rzysłu gu je  i w  r. 1 9 1 1 .

R ok XXXVI ISTNIENIA.
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F I T S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N I O W A  

D L A  R O D ZIN " P O L S K IC H

„BIESIAD LITERACKA”
D A J E  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  P R E M IU M  N A D Z W Y C Z A J N E

U  DUŻYCH TOMÓW ~WE
N A J C E L N I E J S Z Y C H  P O W IE Ś C I  I R O M A N S Ó W  

Z I I K O N f T r . c n  N U T  0  R ÓJW P O L S N I C J H  I O B C Y C H  

R e d a k to r i W y d a w c a : IWICHaŁ SYNORADZKI.
Biesiada Literacka obejm uje w szy stk ie  rod zaje  literatu ry  p ię

kn ej ch w ilę  b ieżącą, w szech św ia to w ą  i w iedzę gru n to w n ą  w form ie 
popularn ej, słow em  w szystk o  co  stan ow i n ieodzow n ą potrzebę um y
słu in te ligen tn eg o .

Biesiada Literacka zatem  umi szcza: U ro czysto ści Koś> oła
k ato lick iego , liczne p o w ieści h isto ryczn e i sp ołeczne, n ow ele, s/k ce, 
p o ezy e, u tw o ry  d ram atyczn e; h istoryę polską i pow szechną; p o d ró 
że  p o  k raju  i ob czyźn ie; w y ch o w an ie  dom ow e i publiczne; po litykę; 
sztuki piękne; sta ro ty tn ictw o ; heraldykę; ro zw ó j stosun ków  m ięd zy
n arod ow ych ; p estęp  n au k ow y; fe lieton y społeczne; ż y c io ry sy  zasłu
żon ych  ludzi; p rzeg ląd  pism  i książek; w y n a la zk i n ajnow sze; prace 
ziem iańskie; przem ysł i handel; pam iętniki; horesp on den eye z czy- 
telmkąa: i; hu m orystykę, reb u sy, sza ra d y  i inn e rozryw k i.

Biesiada -Literacka szczy ci się w sp ólpracow n ictw em  a u to ró w  
p ierw szo rzęd n ych z L IE N R Y K S 1E N M  K 1E W IE  IC Z E M  na czele.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dtiżycłi łgffiśw wytofewjfd1 pewieści i ramansew
otncyatu ja  b e zp łą łn io  m y n y  p re n u m e ra to rz y  c a ło ro c z n i.

W  roku bieżącym  dam y zn akom itą p o w ieść  B O L E S Ł A W I T Y  
„TUŁACZE*, osnutą n a  tle d ziejów  od K o n fed era cy i B arskiej, a koń 
czącą  s ię  ruchem  n arod ow ym  1830— 31 r P o w ieść  ta ukaże się 
po raz p ie rw szy  w zupełn ości bez Żadnych Skróceń; poprzednio 
o g ło s z jn o  za led w ie je j fragm en ty.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y .

R o czn i-
P ółroczn ie

K w a rta ln ie

■ONOI

rb. 6

.  3
„ 1 kop. 50

n a rpro o fin o y ii

R oczn ie

P ółroczn ie
K w a rta ln ie

rb. 8 

1. 4 
.  3

Z a g ra n ic ą  roczn ie  rb. 10.

Oprawa dodawanych jako premiuni powieści: 3 tom ów  50 k op., 
6 tom ów  1 rb., 12 tom ów  2 rb.

R a  ż ą d a n i e  a d m u i ło t p a o y a  w y o y t a  n u m e r  o k a u > « y  b n p ł s t u i t
A d res redakcyi administracyi: W arazaofo , P la o  W a re ck i A l  4.

Ns Telefonu 78-26.

„Tygodnik Podolski” j
Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 
■" 1 wom i informacyom kresowym.
R o zp o c zy n a  druk listó w  z C za rn o g ó ry  t A lb an ii, sp ecy a ln e g o  i 
sp ra w o zd a w cy , o obecnem  położeniu p jlity czn em  n a  p ó lw ys- 

ai0 pie Bałkańskim .

mm —  P rz e d p ła ta  do k o d ca  ro k u  eryńoęi 3 rb .

i Adm inistracyi Płosklrów pub. podoi., ul. Aptekarska 39. ;
R e d a k to r i W y d a w c a  S te fa n  Z e m b r n i s k i .

IBS

TYGODNIK

9 9 L u d  B d & y 9 9

Popularne Pismo Tygodniowe —  Narodowe i Katolickie.
W ychodzi z  t r z e m a  p o p u la rn y m i d o d a tk a m i)

I, Kasza Wieś, II. Gazetka dla Dzieci 
; tli. Nauka Wiary.

Numery próbne ery  li jkazow e tygodnika „ L u d  B o ż y ”  w ysyła  się na 
żąds nie drrm o. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chlebodaw cy pracującemu ozy 10 na gwiazdkę, czy w  dniu imienin —  
j cst „M*d 1 '< W k ażd ym  p o lsk im  dom u na Runi mamy kogoś,
kto z pożytkiem dla siebie i sw ego otoczenia może i powinien c z y ta ć

„ L u d  B o ż y 11. 39o
W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

R o c z n ie ..............................rb . 3 .— P ó ł r o c z n ie ..................... rb .  1.50

Adres fladakcjfl l AdnifiilsLacyf: Kijów, Kościelna Wr 4

Opuści! prasę zeszyt Yl-ty 38

T R E Ś Ć : 

D zieje in su rekcyi K o śc iu szk o w sk i :j 

i R u si,

na L itw ie

I L U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

ja n  O sk ierka , strażn ik  p o ln y  W . K s. L ite w sk ie 

go, —  T ląc  ra tu szo w y  w  W u n ie  n a  początku 

X IX  w . —  K s. F ran ciszek  K s a w e r y  B ohusz, w y 

bitn y d ziałacz w  ep oce p rzy g o to w a ń  irs u rc k c y j-

n ych  179 4  r. —  O d e zw a  R a d y  N ajw yższej N aro 

d ow ej L ite w sk ie j do L itw in ó w . —  T .  K o ściu szk o , 

gen era ł polski. —  P ieczęć R a d y  N ajw yższej N a

rod ow ej L itew sk ie j. —  P ieczęć D ep u tacyi C e n 

traln ej W . K s. L itew sk ieg o . —  Jakób Jasiński. —  
P ieczęć ostatn iego  podskarb. w ielk. litew sk ieg o  

M ichała O giń sk ieg o . —  G en eral T o m a sz W a w rze c-  

ki.— Jan C h iza n o w sk i, ostatn i n aczeln ik  arty lery i 

litew skiej. —  Ks „G a ze ty  N arod ow ej*  z lipca 

179 4  roku.

C ena  z e s z y tu  k o p . 3 5 , z  p r z M y łk ą  k o p . 4 0 .

Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop- 2 5 .  z przesyłką kop- 3 0 .
Z a m ó w ien ia  w raz z opłatą n a „D zie je  P o ro z o io r o w t L it w y  i R u si*  n a  6, 12 i 24 ze szytó w  p r z y j

m ują' Admir.istracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Nfi 38, o raz w szystk ie
k sięg a rn ie  w  kraju  i za g ra n icą .

S z c ze g ó ło w y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n ie  w yaw la a ią  b e z p ła tn ie .

ą p

P o zo sta łe  w o g ra n iczo n ej 
ilości egzem p larze J(. podhorskjego

po obu stronach
CIEŚNINY
BEP.fNGA

Do nadycia w AdminlsTracyi „Dzlenmka KijpfsKiego", JUaszwalyk %
C en i: a rb d la  pr*nunperatoró« i irD iIom tika  K ijo n o k ir g o "  

ł rb .  BQ kop . Przesyłka 55 kop,

i m .

Otrzymany nowy transport
n ie z b ę d n e j  w  k a ż d y m  4.onua p o lsk im

ZYGMUNTA GLOGERA
III RO« ISTNIENIA

99SPORT I I

PISMO ILUSTROWANE,
FOŚWIFCONF W SZYSTKIM  ODŁAMOM SPORTU a w szczeg. LOTNICTWU.
w y ch o d z i w  WARSZAWIE po d  r e d a k c y ą  ALEKSAN- 
t  CRJ. DRACA, I-go  i 15-go k a ż d e g o  m ie s ią c a  §

— — — —  z  d od atk am i w m ia rę  p o trz e b y . 1 1

Q P f i R T H zatn^ szcza n ajśw ieższe  w iadom ości z  lotn ictw a, cy- 
j | O r U n  I k listyk i, w io śla rstw a , w y ś c ig ó w  konn ych , g ie r  ru
ch ow ych  i t. p.

jest jedynem  d w u tygo dm o w eir. pism em  w  K róle- 
l | W r U n i  stw ie P olskiem , o d zw ierciad lającem  życie  sp ortow e 
tak w  kraju , j'ak i zagran icą .

n p A D T “  zc  n a  dobór treści i tanią cenę prenum e-
^ O r U n  I rą ty  (rocznie rb. 3, p ó łro czn ie  rb. 1.50) w in ien  
zn aleźć  się u każd ego  sportsm an a

zam 'eszcza  op ró cz fach o w ych  przez sp ecya listó w  
w l l  I p isan ych  g rty k u łó w  liczn e k o re sp o n d e n c ie  o ruchu 

sp ortow ym  w  całym  n aszym  kraju  i za  granieą, o raz posiada n a jb o 
gatszą  kron  kę inform acyjną, sp ortow ą, prow ad zon ą przez w y tr a w 
ne siiy  dziennikarskie.

^ P f i R T “  Pr z v imuie  chętn ie i drukuje g lo sy  czyte ln ik ó w , po- 
! | V I  U n  I ruszając w szystk ie  ich z interesem  w  stosunku do 
ruchu i ro zw o ju  sportu p o w sta ją ce  sp ra w y.

R E D A K C Y A  i C P f l ^ T P I ”  w  WARSZAWIE
A D M IN I.S T R A C Y A  U l *  I  V  In sty tu to w a  N r 3

jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem,
N a w elin ie, w  4-ch w ielk ich  N ajw ięk szy  znaw cJ p rzesz ło 

ści polskiej, profesor A lek sa n d er 
B ruckner, tak pisze (w „B ib ko te- 
ce "W arszaw skiej*) o E n cyk lop e- 
dyi G lo g era : „ R ó w n ie  p o żytecz
n ego , c iek a w e g o  i p o u cza jąceg o  
w y d a w n ictw a  nie sp osób  po my
śleć! Znajdź? e w  nicm  czyteln ik  
skarb iec rzeczy  w łasn ych , o k tó 
rych  się  często  s łyszy , a m ało 
w ie. I n ab ierają  te szc ze g ó ły  n o 
w eg o , b arw n ego  życia , i w skrze 
sza się zam ierzchła przeszłość, 
b iją  od niej blaski, i s ły ch a ć  jej 
g ło sy * ...

Cena księgarska rb. 15. <337

P ti OTiimeiaterów „Dziennik} Kijowskiego",
zamawiających dzieło w  Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb- 12 Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. i.

tom ach, ozdobnie op raw ion ych  
n ag ro d zo n a  przez F a s ę  M ianow 
sk ieg o , ob ejm ująca  kilka tysięcy  
artyk u łó w  z ilustracyam i n u ta
mi, w  zakresie polskich i lite w 
skich d ziejów  kultury, p raw , o b y
czaju n aro d o w eg o , sztuk i nauk, 
uzbrojeń  i ubiorów , za b a w  i gier, 
m uzyki i pieśni, num izm atyki i 
etn ografii, ty c ia  publiczn ego, r y 
cerskiego , ro ln iczego , k o ścieln e
g o  i ło w ieck iego  z  9-ciu w, “k ó w  
u b iegłych . P od ręczn ik  w  każdym  
dom u k o n ieczn y  b ezw aru n ko w o.

0

Ofyka
gub. w ołyńskiej 293

Prenum eratę i ogłoszenia do

„D ?fan . K ł ł0 w s k i« g 0 ('
przyjmuje-

D o m in ik  R u d k o w s k i ,

iffów ne, wflłyn. g.
P ren um eratę i o g łoszen ia  do

„ D ę i e n .  K l j o f s r s L ”

przyjm uje 1496

L udwik Rutkowski
K sięg a rn ia  i S k ła d  m at. piśmien-

n
Rozkład jazdy pociągów.

Od 18-go kwietnia 1911 r 

Na k o l, P o łu d N > -Z a c h sd n lc h i
Kuryer 1 i II k1 Odess, Elizawet- 

grad —  odchodzi o godz. 9 w., p rzy
chodzi o godz. 9 m 45 z rana.

Pocztow y I, i i  i III kl. Odesa, 
B rześć, Białystok, Grajewo, Humah 
Nowo! elice — odchcd v o godz. 9 
m. 15 z rana, przychodzi o godz. 8 
m, 54 wiecz.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, No 
w osielice, Humań —  odchodzi o go 
dżinie 1 w  nocy, przychodzi o godz 
5 m. 50 z rafia:

Osobowy I, II i III kl. Odesa, W o- 
loczyska, W iedeń —  odchodzi o g,
9 m. 40 w ieczorem , przychodzi o g. 
8 m. 48 z rana.

ku*yer I i II ki. B rześć, W arsza
wa, Kalisz —  odchodzi o godz. 7 m.
10 wieczorem , przychodzi o godz. 11 
m 14 z rana.

Pocztow y I, II i III k l. afikoiajow, 
Ełizawetgrad, Znamenka, Fastów  — 
oncnodzi n g 3 m. 40 pp., przych o
dzi o godz. 12 m. 55 z rana.

Osobowy I, II i IN kl. Elizawel-
grad, Znainerka, Fastów —  odcho
dzi o godzinie 11 m 25 w ieczorem , 
przychodzi o godz. 6 m. 33 z rani-. 

Osobowy I, U i III kl. B erdyczów  
Radziw iłłów , W iedeń —  odchodzi o 
godz. 9 m. 10 wieczorem , przych o
dzi o g. 9 ro 31 z rana.

Kuiyer I, H i III kl. Sarny, W ilno, 
Petersburg odch. o g. 7 m. 40 zrana, 
przychodzi o godz. ic  m. 44 w  nocy. 

Osobowy I, II i III kl. W arszaw a,

Sarny, Kow el, W ilno —  odchodzi o 
godz. 12 ni 5 wieczorem , przych o
dź, o g. 7 m. 50 z rana.

Pocztc w y L II i III kl. W arszaw a 
Sarny, K ow el. Iwangród, Granica 
W iedeń —  odchodzi o godz. 14 m 
35 P<- poł.. przychodzi o godz. 6 m 
25 w ieczorem .

Osouowy I, II i III kl. Kow el
Brześć, Białystoa, Grajewo —  odcho
dzi o godz. ia  m. 20 w  nocy, p rzy
chodzi o g. 6 m. 15 z rana.

Osobowy L II i III kl. Rostów  nad 
Donem, Sewastopol- Mikołajów, Eka- 
terynosiaw, Znamenka, Fastów—tod- 
ehodzi o g. 8 m. 20 z rana, przych o
dzi o godzinie 9 m. 55 w.

Osobowy I, II i i y  kl. d o  O lszani
cy o d ch . o g. 5 m. 20 do D o lu d n iu , 
p r z y c h o d z i o  g o d z . 9 m. e o  z  rana.

Towarowy posp IV  kl. Sarny, K o
w el —  odchodzi . godz 10 m 35 
w ieczorem , przychodzi o godz. 7 m. 
16 z rana

Tow.-osobowy tylko IV  kl. Odesi
Brzeać, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. 2 ir 34 po poł.

Tow arow y poso. IV  kl. Odesa, 
Brześć, Zram enki —  odenodzi o g. 
9 m. 55 wieczorem , przych. o p ? 
m, 34 po poi.

Na ko lo i Moskfftarska - Kijaw- 
sk o -W o ro n a sk io j.

DOspieszny I, II I III kl. Moskwa
v a  Lonotop, Briańsk odchodzi o g 
t2 m. 30 po poł., przych. o godz. 
5 wieczorem .

Pocztowo-osobowy. I, II i III kl. 
M oskw l via Konotop, Briańsk —  
odch. o godzinie 11 wieczorem .

Osobowy I, II i III kl. Kursk —  
Woroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
poł., priych . o g. 7 1 rana i o g. 4 
15 po południu

Pocztowy I, II i III kl. Kursk 
(od “ urslff Tow arow o-osobow y) od
chodzi o g. 11 wieczorem , przycho
dzi o g. 9 m. 30 z rana.

Osobowy. I, II i III kl. Kursk, W 0 
roneż, P;tt;rsburg via Bachm acz 
Żłobin, W itebsk odch. o g. 7 m. 30 
wieczorem , przychodzi o godzinie" 7 
z rana.

Pośpleuzny I, II i III kl. Poltaw a 
Charków, Ł ozow a la, Rostów n/D. 
c dchodzi o g 6 m. 53 wiecz., przy- 
cnodzi u  m. 30 

O&obowy. I, II i III kl. Pohav a 
Charkuw, Łozow aja, R ostów  n/D. 
odchodzi o g 11 m. 30 w., przych- 
o g 6 n i  30 z rana

rov.’.-osobowy. Ii , III kl. Poltiv-a
Charków. Łozow aja, Rostów  njD- 
odchodzi o g. 7 m. 10 z rana, p rzy
chodzi o g. 11 m. 40 wiecz.

■eer-
ftedaktor odpowiedzialny;

S ta n is ła w  Z ie liń sk i. D ru karn ia  P olska w  K ijo w ie , ulica Kj eszczatyk  Ks 38. Wydiwcy: T o m a sz  M ic h a ło w sk i. 
A n ton i CzanwilSiski.


